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W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania I podziękowania są płatne, -o współpracy z rządem. 
W ostatnich czasach, niektóre pisma będące 

pod wpływami obozu rządowego wzywają do jedno
jCi I do współpracy z rządem. Potrzebę tego po
rozumienia tlumaczą ciężkiem polożeniem poJi
tycznem j gospodarczem. Uchwaly zjazdu I~gjoni
stów w Nowym Sączu z dn. 11 sierpnia b. r. także 
tłumaczono w szeregu pism jako wezwanie do zgody. 

Narodowcy slale wyznają potrzeb~ jednoścI na
rodowej, zwalcJ$ają walk~ klas j głoszą zasad~ soli
darności gospodllrtzej Polaków. NIe schleb,aJą .adn'j 
grupie, popierają fe zamierzenia, ktore prowaaJ&ą do 
podniesieHia pot~gi i $nacJ&tnta Polski. 

Narodowców do zgody wzywać nie potrzeba. 
Chcą zawsze zgody, ale opartej na głębokich zasa
dach moralnych i narodowym programie politycznym 

gospodarczym. 
Wspólpraca z rządem, nie może polegać na 

tern, żeby posłowie lako przedstawiciele narodu 
i pisma, które są wyrazem myśli politycznej, uniże
nie zachv.ycały się wszystkiem co robi rząd. Uczci
wa współpraca z rządem polskim może polegać tyl
ko na tern, że będzie zgoda co do programu rzą
dzenia: Głupcy tylko mogą wołać: po~ódźcie się, 
nie Wiedząc gdzie ta zgoda prowadzi: 

Gdyby nawet zmieniono gruntownie rząd i wy
szukano zdolniejszych ludzi tego samego obozu, to 
po tych wszelkich obietnicach, któremi szafowano 
przez trzy lata, a l,tóre ukazały się ułudą, zaufania 
w spoleczeństwie zdobyć nie można. Trzeba by się 
zdobyć na publiczną spowiedź, przyznać się do 
wielkich win i o~łosiĆ otwarcie, na podstawie jakie
go programu chce SIę Polską rządzić. Łatanie ko
kIetowaniem raz prawicy a potem lewicy już nie 
ujedzie. 

Polska znajduje się naprawdę, czego jllż dziś 
nikt nie przeczy, w trudnem położeniu I dlatego po
trzeba męskich czynów. 

O tern co zaszło w Hadze, gdzie Polski nie 
dopuszczono do narad w Komisji politycznej, gdzie 
wlaściwi~ o bezpieczeństwie Polski się stanowi, 
trzeba zacząć prowadzić politykę zagraniczną sta
nowczą. Należy wytężyć usilne starania, aby z Pol
ską zjednoczyć te narody, którym niebezpieczeństwo 
niemieckie zagraża. 

Z Rosją, która jest zajęta na dalekim wscho
dzie i bę~7.ie stale coraz Więcej swoich sil poŚWię-

cać na zmaganie się z żółtem niebezpieczeństwem, 
należy się właśnie dziś, I<iedy ona tego potrzebuje, 
ułożyć dobre sąsiedzkie stosunki. 

Nasza sojuszniczka Frar.cja musi mieć to prze
konanie, że na snę Polski w zma~aniu niemieckiem 
może poważnie liczyć. Należy wykorzystać obecny 
przyjazd posłów i senatorów francuskich do Polski, 
aby oni na podstawie naszego dziesięcioletniego 
dorobku zobrazowanego na powszechnej wystawie 
krajowej nabrali szacunku i zaufania do Polski. 
Z tego, co o Polsce piszą 7.agranlcą i z rozmaitych 
wystąpień publicznych mają we Francji o nas złe 
przekonanie. Trzeba tych wszystkich, którzy licznie 
do Polski z całego świata na wystawę do Poznania 
przyjeżdżają, przekonać nietylko o tem, że z Polską 
opłaci się nawiązać handlowe stosunki dla wymiany 
towarów ale, że Polska jest wielkim narodem, który 
chce w pokoju pracować, ale bez wojny na życie 
i śmierć nie odda żadnego skrawka ziemi polskiej. 

To musi cały świat wiedzieć, że przy pomocy 
międzynarodowej masonerji, która pracuje na rzecz 
Niemiec, a ze szkodą dla Polski, na drodze pokoju 
o zmiame g,.anic mowy być nit może. Ale to nie 
dosyć zająć przy poparciu całego społeczeństwa na 
zjazdach międzynarodowych jasne i odważne sta
nowisko, o ile się nie jest bratem masonem. 

Należy szybko wzmocnić siłę wewnętrzną Pol
ski. Trzeba gorącem żelazem zacząć tępić wszelkie 
nieprawości, bezprawia i nadużycia, trzeba oddawać 
w ręce spraWiedliwości tych, którzy wrzeszczą: niech 
żyje obecny rząd, a czynią zbyt wielkie nieprawo
ści. Wszystkie zarzuty, podnoszone przez pisma 
narodowe, wszvstkie doniesienia uczciwych obywa
teli należy badać i Winnych urzędników oddawać 
w ręce spra wiedliwości. 

Na ziemiach zachodnich i \\Ischodnich, gdzie 
przez rozbijanie polsldego społeczeństwa podnieśli 
głowę Niemcy lub Ukraińcy, skupić należy wszyst
Idch Polaków do przeciwstawienia się zbrodniczym 
knowaniom, a podrzegaczy i obC}ch najmitów nale
życie karać. Przywileje żydowskie w rozmaitych 
dostawach i urzędach mus1ą się także skończyć. 

Do wojska i urzędów powolać naleiy z po
wrotem dzielnych pracowników, a tych, którzy nie
opacznie ze szkodą dla państwa na urzędy się do
stali, przepędzić. 

Stale trzeba postępować zgodnie z potrzebami 
gospodarczemi kraju, starać Się o oszczędny budżet 
państwawy i samorządów, naprawić ustawy podatko
we, zamykać lub odsprzedawać kiepskie przedsię-
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blorstwa państwowE". Nalety pracować nad korzy
stnem handlem Polski ze światem, nie dopuszczać 
takich obcych kapitałów do Polski, które mogą nam 
szkodzić, SzczE.'gólnie pilnować się przed zalewno
ścią gośpodarczą od Niemiec. 

p.oszanowanie prawa i moralności w życiu pu
blicznem musi otrzymać należne miejsce. Kościo
łowi katolickiemu przedewszystkiem dać należyte 
prawa, jako religji ojców naszych, ostoi naszej 
w ciętkich czasach, epoce, na której jedyme oprzeć 
się może odrodzenie narodu w Polsce i przeciwsta
wienie zarazie wschodniej. 

Na tflkie odważne stanowisko nie może się 
zdobyć obecny sklbcony obóz rządowy. Niezdolny 
on jest dzisiaj, wobec ciężkiego położenIa polityczne
~o i gospodarcze5j!o, do naprawy zapomocll prze
wrotu Konstytucji. Dlatego o współpracy z obecnym 
obozem r~ądowym mogą mówić tylko ludzie. którzy 
chcą iść dalej na manowce. 

Stronnictwo Narodowe, gdyby poszło na poro
zumienie z kimkolwiek, ktoby jasno zgodnie z na
szym pro~ramem nie wskazał dróg nilprawy Rze
czypospolitej i nie zapewnił poszanowanie prawa 
i uczciwości w Polsce, popełniłoby lajdactwo i zdra
dę wobec swoich zwólenników. Na obłudną i nie
uczciwą zgodę nie pójdziemy. 

K. Wuressak (poseł). ---
Czy drobnego rolnika obchodzą 

ceny zboza? 

Przypuszczam, że znaczna część czytelników 
wzruszy ramionami, czytając tytuł . ninIejszego arty
kułu i powie sobie w duchu, że autor Alusi mało 
znać tycie wsi, skoro może wogóle staWiać podobne 
pytanie. 

A jednak musz~ stwierdzić, że byli i!lą w Pol
sce ludzie, którzy są zdania, że drobny rolnik nie 
jest zainteresowany w cenach zboża, gdyż on nie 
ma zbota na sprzedaż; ci ludzie są te~o zdania, te 
cena zbota jest sprawZl obchodzłłCłł tylko większł! 
'Własność, bo ona tylko produkuje zbote ~a sprzedaż. 

Tutaj muszę się cofnąć kill,a lat wstecz i przy
pomnieć, jakie stanowisko zajmowały radykalne 
stronnictwa chłopskie (Wyzwolenie) w roku 1924 
'W okresie walki, prowadzonej przez Stronnictwo 
Narodowe (wówczas ZWiązek Ludowo-Narodowy) 
o uzyskanie wolnego wywozu produktów rolniczych 
zagranicę. Owczesny v..icemarszałek Sejmu poseł 
z Wyzwolenia Poniatowski stał na stanowisku, 
.że drobni rolnICY nie są zainteresowani W wolnym 
wywozie zbota, Większość Komisji rolnej nie poparła 
stanOWiska posła Poniatowskiego, który był refe
rentem szeregu wniosków, 2.głoszonych w tej kwestjl, 
i w wyniku tego referat przeszedł w moje ręce. 
Muszę przypomnieć, że argumentem co do wspól
ności interesów stronnictw chłopskich i robotniczych 
było to, że robotnicy są zainteresowani w niskich 
.cenach ... zboża, a drobnym rolnikom nie zalety na 
ich podnoszeniu. Poglłłd, że drobny rolnik nie jest 
zainteresowany w dobrych cenach :zboża, zostal 
także wypowiedziany w sprawozdaniu za rok 1925~4 
kierowanego przez wyzwoleńców Centralnego ZWią
zku Kółek rolniczych. 

W jednym z tegorocznych zeszytów .Rolnictwa·, 
które jest wydawali e przez Ministerstwo Rolnictwa, 
,spotykamy się znowu z artykułem, w którym autor 
p. Rapacki wyp.wiada pogląd, te ceny zbożowe 
dotyczłł w małej tylko mierże głównych producen-
16w rolnych, jakimi są włościanie. Nad słusznością 
tych poglądów zastanaWia się w Nr. 12 .Rolnika 
Ekonomisty· były premjer, profesor Szkoły Głównej 
-Gospod. Wiejskiego Władysław Grabski w artykule 

"Ceny zboża, włościanie i kultllra rolna". Przycho
dzi on w swoich rozważaniach do wniosim, że twier
dzenie o małej roli drobnego rolnictwa w zaopatry
waniu kraju w zboże nie jest słuszne, a tem samem 
drobni rolnicy podobnie jak i Więksi są zaintereso
wani w cenach zboża. 

Postaram się rozważyć postawione w nagłówku 
pytanie, korzystając także z poglądów wypOWiedzia
nych w artykule prof. Grabskiego. 

Przedewszystkiem twierdzenia tego rodzajU, że 
drobni rolnicy w małym tylko stopniu przyczyniaił! 
się do zaopatrzenia miast w zboże, o ileby były 
słuszne, mogłyby być wyzyskane jako argument co 
do konieczności natychmiastowe20 zahamowania 
procesu parcelacji; a prawdopodobnie zwolennicy 
wywłaszczenia bez odszkodowania nie chCieliby 
osiągnąć tego skutku. Otót okazuje się z danych, 
zebranych przez Wydzial elmnomikl drobnych go
spodarstw Wiejskich Instytutu w Puławach, że twier
dzenia Wyzwoleńców i p. Rapackiego co do tego, 
że drobna własność ma mało bardzo zboża na sprze
dat nie są słuszne. . 

Mianowicie według pracy P. Jana Gurzytka go
spodarstwa drobne (2-50 hektarów) miały rocznie 
przeciętnie dla całego kraju ze sprzedaży zboża 
w roku 1926/27 przychodu 67 złotych z lhektara; 
nawet najdrobniejsze gospodarstwa mialy przychodu 
że sprzedaty zboża 49, 55 zl. z hektara. 

ChCłłC uzyskać porównanie przychodu ze sprze
daty zbót u wielldej i droDnej własności, zesta Wio no 
te dane dla Poznańsldego. Otóż p. inż. Antoniew
ski obliczył, te gospodarstwa włościańskie miały tam 
przychodu ze sprzedaży zbóż 101 zł. z hektara, a 
gospodarstwa folwarczne 171 zt, a Więc o 7CP/o więcej. 

leżelibyśmy przyjęli, że VI calej Polsce gospo
darstwa folwarczne uzyskują ze sprzedaży zbóż na 
hektarz~ posiadanej roli o 70°/0 więcej od gospo
darstwa drobnych, to, biorąc pod uwa5lę, że większa 
własność ma 3 razy mniej gruntów ornych od włas· 
ności drobnej wypadałoby, że folwarki dostarcza 
j~ na rynek 51,5°/0 produktów zbożowych, a gospo
darstwa włościańskie 48,7% czyli praWie połowę. 

To obliczenie wskazuje, że twierdzenie p. Ra
packiego, że większa własność dostarcza luajowi na 
spożycie 000/0 żyta i 9ffJ/o pszenicy, jest nie słuszne. 
Trzeba mieć na UWadze i tę okoliczność, te obszar 
Większej własności co roku się zmniejsza, a drobnei 
własności-powiększa się rok rocznie przeszło O-
200.000 ha; to też udział drobnej własności w do
starczaniu na rynek zboża co roku musi z koniecz
ności się ZWiększać. 

Ż tego cośmy pOWiedzieli wynika, te nie jest 
słuszne m tWierdzenie o drobnej własności, że jest 
ona zainteresowana tylko w cenach wytworów rol
niczych zwierzęcych. 

Tutaj muszę jeszcze podać zdanie p. inż. An
tonlewskiego, oparte na podstaWie badania rachun
ków drobnych gospodarstw, że n~jwyższy dochod 
czysty dają te 1Z0spodarstwa włościańskie o rozmia
rach 15-50 ha, w których stosunek przychodu su
rowego (brutto) z produktów roślinnych do produk
tów zwierzęcych jest jak l : 1,,2 (tj. na każde 100 zł • 
przychodu z produktów roślinnych przypada 120 zł. 
za produkty zwierzęce); wśród gospodarstw mniej 
szych 10 9 15 ha, najWiększy dochód czysty daj. 
takie, które mają na każde lOG Lłotych przychodu 
surowego z produktów roślinnych 150 złotych z pro
duktów zWierzęcych. A teraz należałoby dać od
poWi~dź na Jedno jeszcze pytaniE': czy drobni rolni
cy jako hodowcy inwentarza nie są zainteresowani 
w drobnej cenie na z.boże. 

Otóż przedewszystkiem dla Warszawy stosunek 
cen produktów ZWierzęcych do cen przedwojennych 
jest mniej korzystny, "iż dla zbóż. 

Co się zaś tyczy wpływu cen zboża na cenę 
prodUktów ZWierzęcych, to jasnem dla katdego 
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obznajmionego ze stosunkami wiejskieml jest, źe 
niskie ceny zbota stanoWią dla lolnika pobl1dkę do 
powiększenia pr7:ychówku, co musi zwiększyć podaż 
inwentarza na rynku, a w rezultacie spowoduje spa
dek cen produktow zwierzęcych. 

Z tego wynika, że drobny rolnik jest zaintere
sowany w dobrych cenach zboża nie tylko dla tego, 
te sam to zboże sprzedaje, o czem wiedział katdy 
kto obserwował dowóz zboża nattarii miejskie przez 
drobną wlasnaść, kto Widział dostawy zboża przez 
włościan do młynów I t. p., a czego nie wiedzieli 
ci, którym tylko zalety na wyszukiwaniu sprzecz
nych interesów Większych i mniejszych Irolkików,
ale jest on zainteresowany W dobrych ct>nach na 
zboże i z tego powodu, że spadek cen zboża jest 
także przyczyną grożącego spadku cen inwentarza. 

Tyle co do tego, że drobny rolnik, podobnie 
jak i Większy, ma interes w tem, żeby zbote miało 
taką cenę. aby oplacało się je produkować. 

A teraz na zakończenie chcę zwrócić uwagę 
na to, że i ludność miejska nie ma żadnego interesu 
w niskich cenach zboża. 

Gwałtowny spadek cen zboża mieliśmy w ro
ku 1924, kiedv z powodu istniejącego wówczas za
kazu wywozu zboża i dużego urodzaju ceny ogrom
nie spadły; olbrzymi spadek ceny zboża mieliśmy 
w ubiegłym roku gospodarczym, który jak Wiemy 
był wywołany nałożeniem przez rząd na zboże znacz· 
nyell opIat wywozowych i przywozem żyta i psze
nicy z zagranicy. 

Spadek cen zboża pociąga za sobą tylko nie
znaczną zniżkę cen chleba, pożądaną przez miesz
kańców miast, ale za to jest przyczyną znacznego 
obniżenia zdolności ludności wiejskiej do nabywania 
wytworów rzemiosła i przemysłu. W rezultacie rze
miosło, ptzemysł i handel przechodzą przesilenie, 
ujawnia się brak gotówki, weksle są masowo pro
testowdne. 

Z tego Widać, że niskIe ceny l1a produk~y rol
ne, osiągnięcie których leży w programie socjalistów 
(a Hu gospodarzy obalamuconych glosowalo na Nr. 2 
do Sejmu i Senatu), nie przynoszą korzyści ludnQści 
miejskiej, która z konieczności musi odczuwać 
każde zubożenie wsi. 

Witold Szfaniszkis. 

JAN WEGNER. 

Sztuki plastyczne na Wystawie Regional
nej w Łowiczu. 

W gmachu Szkoly Handlowej urządzono w trzech 
pokojach dział sztuki. 

Raził brak obrazów Józefa Chełmońskiego, sy
na ziemi IOWickiej, jednego z najWiększych malarzy 
polskich, którego nazwisko obok Matejki i Grott~e
ra figuruje na tablicy, wmurowanej w fronton gma
chu ,.Zachęty· w Warszawie. Trudno- dzieł Cheł
mońskiego nie można było wypożyczyć na Wystawę. 
Jednak gdyby tak umieszczono · życiorys Chełmoń
skiego ' na jednej ze ścian l pokazano ZWiedzającym 
kilka reprodukcji, gdyby ... Zapóźno. 

Podobny los spotkał Wilhelma Kotarbińskiego, 
urodzonego W Nieborowie W 1849 r., niepospolitego 
m81arza-l(Olory~tę, którego obrazy spotkać moina 
w zbiorach publicznych i prywatnych w kraju i za
granicą. Nawet po śmierci zapomniano o nim. 
A przecież naletało przypomnieć Kotarbińskiego 
ogółowi i zaznaczyć te był łowiczaninem i podobnie, 
jak Większość artystów polskich umarł z biedy (w 1922r) 

Eksponatów z pOWiatów: sochacz~wskie~o, skier
niewic(dego, rawsko-mazowieckiego i kutnowskiego 
na Wystawie w dziale sztuki nie Widziałem. 

Pierwszy pokój zajęły prace prof. historji sztu
ki, Stanisława Noakowskiego, ,.Hokusai'a malarstw3 
polskiego·. Stanisław Noakowski j członek Akademii 
Umiejętności, Komandor Polonji Restituty, urod~jl się 
1867 f. w NieszawIe, na Kujawach. Z regjonem 
łowickim łączy go jedynie to, że dziwnym zbiegiem 
okoliczności uczęszczał przez peWien czas do ło
Wickiej szkoly realnej, no i to, że zostawił jeden 
szkic chałupy, podobno IOWickiej. Wogóle w szki
cach i pracach Noakowskiego nie widać nic .ło
wickiego·, chociaż wedłu2 krytyków budowle łOWiC
kie miały wywrzeć na nim silne wrażenie*.) 

Z killm (przeszło dziesięć) wystawionych szki
ców moina było się zorjentować, że Noakowski, 
jako małarz jest impresjonistą, posiadającym nad
zwyczaj subtelny zmysł historyczny, pozwalający mu 
wczuwać się i wŻ\lwać w przeszłość narodów, utrwa
loną i przechowaną w starych, potężnych i Wspania
łych budowlach. Nie odtwarza nam iednak Noa
kow~ki w swoich szkicach ,.czystej prawdy" Szkice 
jego nie są wizerunkami budowli, które gdzieś istnie
ją lub istniały, nie są również żadnemi projektami 
dla architektów, lecz fantazjami architektonicznemi 
gmachów, których nie było nigdy i nie będzie. a któ· 
re mimo wszystko mają swą historję i biografję. 

Szldce architektoniczne Noakowskiego, wyko
nane kilkoma żywemi, nerwowemi, śmiałemi pocią
gnięciami pędzla, maczaneio przeważnie W sienie, 
cynobrze, fiolecie i sepii, - przy Opuszc.zaniu szcze
gółów-odtwarzają po mistrzowsku start', zmurszałe, 
zgryzione zębem czazu wnętrza zamkowe i kościel
ne, pyszne komnaty rokokowe, przepelnione sztuka
terją, wspaniałe sale renesansowe i barokowe, i zwy
kle miejskie pokoje w rodzaju "Pokoju dziadunia", 
które przemaWiają do nas swoją skromnością, pro
stotą i smutkiem, który wzruszyć potrafi każdego. 

Szkoda, że nie pol<azano w reprodukcji, album 
p. t.: Zamki i pałace polskie, "Fantazje architekto
niczne. Cena 12 zł. i cyklu "Architektury polskiej" 
("Architektura polska. Szkice i kompozycje. Lwów
Warszawa 1920.) Podobnie jak Mickie\\llcz w .Pa
nu Tadeuszu" uwieczniJ przeszłość, oddalającą się 
coraz bardziej od nas, przeszłość która '! każdym 
dniem staje się dla nas bardziej obc'ą, tak samo i 
Noakowski w swoim cyklu architektury polskiej, 
uWiecznił nam ,.dworki w lipach, kasztanach i topo
lach zakryte", "miasta i miasteczka, pałace i ruiny 
zamczysk odwiecznych", "chałupy pstrokate i czu
bate". Chociaż na WystaWie tego cyklu (160 plansz) 
architektury nie było, to jednak z wystaWionych 
szkiców można było wyrobić sobie pojęcie o Wiel
kości Noakowskie~o, którego zazdrości nam cały 
ŚWiat. 

Za urządzenie pokojU NoakOWSkiego należy się 
szczególne uznanie prof. E. DargiewiczoWi, gdyż 
opuszczając ten pokój odnosiliśmy wrażenie. że 

"To czas się cofnął-i odwrócił lica: 
By spojrzeć leszcze raz... na piękność w dali, 
Która takiemi tęczami zachwyca ... " (j. Słowacki) 
W drugim pokoju przedewszystkiem rzucają się 

W oczy obrazy Apolonjusza Kędzierskiego, pełne 
zalet kompozycyjnych i kolorystycznych. wyróżniaj~
ce się precyzyjnością rysunku, czystością i bogac-

. twe m barw. To tei uwagę naszą w tym pokojU 
pochłaniają obrazy Kędziersl<lego, które swoją ory
ginalnością i specjalną technil<ą al<warelo\l,ą i 
olejną pOWiadają, źe malOWane są przez artystę
twórcę, a nie od-twórcę, przez malarza, który po
trafi w swych dziełach oddać swój "stan duszy", 

*) Od p. prof. Sto Seweryna dowiedziałem się, w chwili od· 
dania rękopisu do druku, te w Kole Wychowanków b. Szkoły Re
alnej przed kilku laŁy wygłosił wykład prof. Noakowski o zamku 
łOWickim. Zamek odtworzył podczas wykładu węglem na papierze. 
Szkic ten, przedstawiający zamek łowicki w całej swojej okazałości 
minionej, jest własnością Koła. 
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Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią. przy
sługę najukochańszej córce i siostrze 

naszej Ś. p. 

Helence Jedrze)efJllcZÓCIlDle 
a w szczegblności ks. prefektowi Kuplic
kjemu za bezinteresowne przyjęcie udzia
lu w pogrzebie, oraz ks. Wikarjuszowi 
Olszews!{iemu, p. Karaslewiczowej, p. H. 
Ułaniakównie, koleżankom, kolegom, zna
jomym i życzliwym. składają z głębi zbo-

lałego serca "Bóg zapłać" 

Rodzice i Rodzeństwo. 

w przeciwieństwie do wielu innych malarzy, zwłaszcza 
dawnych, odtwarzających zapomocą środków pla
stycznych to, co widzieli przed sobą, czyli samą 
"naturę". Obrazami swojemi potrafi Kędzierski wy
wołać odpowiedni nastrój, taki nastrój. jaki wywołają 
stroje łowickIe na tych, którzy ich nie znają. Z obra
zów jego bije w oczy szczerość i siła, radość i za
dumanie, żyw.ość i uczuciowość (wyjątek "Urodzaj"). 
Taki np. "PaJąk ŁoWicki" to prawdziwa wspaniałość, 
to obra~ oślepiający widza słońcem i zachwycający 
~o swobodą linij, świeżością i poezją. Po dłuższe m 
przyjrzeniu się "Ulisi z Makowa", "Cichej wsi", 
"Babie z kogutem" .,Pająkowi lowickiemu", czy 
.,Malwom" odnosimy wrażenie, że autorem tych 
obrazów jesl łowiczanin, artysta, który od dziecka 
obcował z ludem łowickim. Tymczasem tak nie jest. 
Apolonjusz Kędzierski urodził się w Kieleckiem. 

"Głowa łowiczanki" to obraz tal{ potężny W bar
wach, że niejeden zapewne pytał się, skąd artysta 
wziął tyle kolorów i jakim .cudem" potrafił stwo
-rzyć takie dzielo pełne harmonji. 

Kędzierski ceni przedewszystkiem rysunek, linję 
i formę, wier.ląc, 

"że się przez kształty wytworne 
zdobywa cudo piękności Widome, 
SWiętość której się nie zna ale czuje-" 

Kędzierski jest artystą, malującym zupełnie 
odrębnym stylem od innych malarzy. Posi adać zaś 
swój własny styl-, to znaczy być Wielkim, prawdzi
wym artystą., Ten tylko, kto poznał własną 
myśl w świecie, a myśl świata wysnuł z głębi same
go siebie, ten tylko może stworzyć własny styl"
pisze jeden z teoretyków modernizmu·). 

(d. c. n.) 

• ) Herman Babr, .Studien lur krltlk der Moderne". Frank
furt 1894. 

Zawody sportowe w łyszkowicach. 
W dniu 25 sierpnia r. b. staraniem gminnego 

komitetu wf. i pw. W Łyszkowicach odbyły się za
wody strzeleckie i sportowe na boisku i strzelnicy 
własnej w osadzie Łyszkowice. Do zawodów sta
nęło 54 zawodników których wyniki UJ poszczegól
nych konkurencjach były następuj4ce: Strzelanie 
z broni małokalibr. na 50 mtr. stojąc. 

Grupa pw. (I I Ił stopień) I miejsce Rynkle
wicz Stanisław .osiągając 72 punkt. II miejce Foks 
Stanisław osiągając 61 punkt. III miejsce Szpakow
ski Wacław osiągając 58 punkt. 

Grupa rezerwistów z ·pw. I miejsce Włodarczyk 
Józef osiągając 80 punkt. II miejsce Herter Hugo 

osiągając 74 punt. III miejsce jaraczewski Gracjan 
ąsiągając 68 punkt. . 

Grupa niestowarzyszonych I miejsce Pawłowski 
Tadeusz osiągając 75 punkt. (I miejsce Szajding Mie
czysławosiągając 71 punkt. III miejsce Panek Józef 
osiągając 68 punkt. 

Grupa pań I miejsce Godosówna Bronisława 
osiągając 64 punkt. II miejsce Kowalewska Janina 
osią~ając 60 punld. III miejsce Pol'kowska Marja 
osiągaJac 52 punld. 

Bieg kolarski 20 klmłr. l miejsce Rozental Te
odor osiągając czas 52 m. II miejsce Kucharek Leon 
osiągając czas 52,2 m. III miejsce ROWiński jerzy 
osią~ając czas 52,8 m. 

. Bieg 800 mtr. I miejsce Grabowski Antoni osią
gaJąc czas 2 m. 50 s. II miejsce Kwiatkowski Jan 
osią~ając czas 2 m. 59 s. III miejsce Skóra Włady
sław osiągając czas 5 m . 
. ' Skok wdal l miejsce Trawiński Wiktor osi4s;!a
Jąc 5 m. 45 c. II miejsce Gałaj Zygmunt osiągajłłc 
5 m. 45 c. III miejsce Zemelko Stanisław osiągając 
5.26 m. 

. Skok wzwyż I miejsce Zemełko Stanisław osią
gaJąc 1.55 m. II miejsce Gałaj Zygml1nt osiągając 
1.52 m. III miejsce Kryper Zygmunt osiągając 1.45 m. 

Rzut dys~iem l miejsce Gałaj Józef osiągając 
29 mtr. 11 miejsce Taczanowski j. osiągając 28.65 c. 
III miejsce Gałaj Zygmunt osiągając 27 m. 

Rzut kulą I miejsce Oałaj józef osiągając 9.40 C. 
II miejsce Gataj Zygmunt osiągając 8.59 c. III miej
sce Taczanowski osiągając 8.40 c. 

Rzut oszczepem I miejsce Zemełko StanisLlw 
osiągając 55 m. 50 c. II, II miejsce Taczanowski 
osiągając 08 m. Gala; Zygmunt osiągając 05 m • 

Za powyższe wyniki zawodnicy otrzymali na
grody w postaci żetonów. Zawody zgromadzily pu
bliczność z calei osady i gminy Łyszkowickiej. 

Święto gminne WF. PW. w Zdunach. 
W dniu 22 b. m. odbędzie się ŚWięto gminne 

wych. fizycznego i przysp. wojskowego gm. Bąków 
w osadzie Zduny, z nast. programem: godz. 11 na
bożeństwo w kościele parafialnym, godz. 12 m. 50 
przes;!ląd oddziałów pw. i defIlada g. 15 otwarcie boi
ska sportowego i strzelnicy malol{slibrowej, wybudo
wanych staraniem gminnego komitetu \\Ił. i pw. 
15.50 m. do 18 zawody sportowe i strzeleckie oraz 
pokazy gier w siatkówkę i koszykó~kę. 

Jednodniówka WF. i PW. Województwa War-
szawskiego. 

W ub. miesiącu wyszła z druku jednodniówka 
wf. i pw. Województwa Warszawskiego i jest do na
bycia w POWiatOWej Komendzie pw. u por. Polkow
skiego w cenie 5 złotych egzemplarz • 

Kurs przodowników ćwiczeń cielesn1c}l. 
Z dniem J października zostaje uruchomiony 

w Łodzi wstępny kurs przodowników ćwiczeń cie
lesnych dla organizacji sportowych i pw. Kurs jest 
bezpłatny i skoszarowany. Zgłoszenie kandydatów 
przyjmuje Powiatowa Komenda PW. do dnia 15 b.m. 

POWiatowy Komendant P. W. 
Polkowski por. 

Od RedaktII. 
Szanownych abonentów upraszamy 
bardzo o wniesienie zaległej prenu

meraty • . 
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KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t PIątek Zacharjasza Pr. 
Sobota jana M. 
Ntedziela Narodzenie N. M. P. 
Poniedzm/ek Sergjusza, Gorgonjusza 
Wtorek Mikołaja z Talent. 
Sroda Pro ta i jacka M. m. 
Czwartek Imienia N. M. P. 

Wschód słońca 4. 55. Zachód 6.12. 

Wliejscowa. 

- Z iałobnej kart,.. W dniu 27 sierpnia rb. 
w Warszawie na Brudr.it: pochowano zwłoki ciche
go a zasłużonego pracownilta na niwie społecznej 

·ś. p. Antoniego Strąka. 
Zmarły przedwcześnie na apopleksję, syn zna

nego nauczyciela ze wsi Niedźwiady, pod Łowiczem, 
po odbytej praktyce mechaniczno· ślusarskiej zWiedził 

·Rosję i Kaukaz. Po czterech latach tułaczki, po
wrócił do kraju. 

W roku 1905, naraziwszy się władzom rosyj
skim zostal aresztowany i uwięziony w IX pawilonie 
~ytadeli Warszawskiej. Po roku Więzienia, pracował 
czas jakiś na kolei Warsz. Wied., a ostatnio, przez 
lat 15, zajmował stanowisko rewidenta w Zarządzie 
kanalizacji miasta Warszawy ciesząc się ogólnem 
uznanIem. 

Zmarły pozostawił żonę, córki i syna. 
Rodzinna ziemia którą tak ukochał niech mu 

lekką będzie. Cześć zmarłemu! 

- Parlamentarzyści francuscy w l.owiczu. 
W dniu l Września r. b. bawili w Łowiczu parlamen
tarzyści francuscy w liczbie 52 osób. 

Goście przybyli samochodami z Warszawy. Po 
-prz}lbyciu przed Magistrat-przed którym oczekiwali 
gości-władze powiatowe, miejskie, Straż Ugniowa 
'Och:, Tow. "Sokół", Stow. Młodzieży Wiejskiej i 
dzieci l:>zk6ł powszechnych, parlamentarjusze udali 
się do sali posiedzeń Rady Miejskiej, gdzie burmi~trz 
'p. Michalski powitał parlamentan.ystów, poczem or
kiestra ode~rała Marsyljankę a następnl~ przewo
dniczący grupy parlamentarzystów p. Loequin prze
'mówił w imieniu parlamentarzystów wznosząc okrzyk 
na c.;eść Polski, poczem znów orkiestra odegrała 
bymn narodowy. 

Z Magistratu g.oście przeszli do Kole~jaty gdzie 
Dyli na sumie. 

Ze strony gości polskich zauważyliśmy panuw 
Czetwertyńskiego, Thugutta, Kinio!'skiego. ks. Janu
'sza Radziwiłła i innych z marszałkiem Sejmu I. Da
'szyńskim na czele. 

Z kościoła gości t> udali się do Nieborowa do 
ks. J. Radziwiłła a po południu byli W Szkole Rol
oł1iczej na Blichu na podwieczorku. W powrotnej 
drodze wstąpili do p. Nowaka, gospodarza we wsi 
Kompina, gdzie ZWiedzili gospodarstwo, poczem udalt 
. się do Warszawy. 

Miłych gości w Łowiczu wszędzie entuzjastycz
..nie witała publiczność a przed Mastistratem zosłali 
-obrzucani kWiatami , przez dzieci i publiczność. 

- Hoże ni. zła wola a brak kultvry. Mo· 
:tna się o tern przekunać idąc chodnikami W Łowi
-ezu (a mote i w innych miastach) ale mówić bę· 
dziemy o Łowiczu. Otóż ludzie przyzwyczajeni do 
zachowywania pewnych form uprzejmości, niem ile są 

:tdzlwieni brakiem subtelności zachowania przy mi-
janiu się na chodnikach. Bywa tak, I to bardzo 
~zęsto, że idący chodnikiem oso/)nik spotyka zapo
ry w postaci kilku osób idących lub stojących rzę
-dem na całej szerokości chodnika niemających za-
-miaru ustąpić i dać przejście bliźniemu, który z po-

wodu tego, zmuszony jest przejść lub nachalnie zo
staje zepchnięty na jezdnię pokryłl! blotem. 

Dla takich nieuważnych czy ordynarnych niby 
ludzi, ani Wiek, ani rodzaj, ani stanowisko, nie od
grywają roli. 

Gdyby we wszystkich zakładach wychowaw
czych lJyły wskazania, nietylko jak należy trzymać 
łyżkę czy Widelec ale i wykłady o etyce, nie by
libyśmy ŚWiadkami ordynarnego zachowania się wie
lu osób, przeważnie młodzieży. 

DWie, trzy minuty dziennie poświęcone na ta
kie wykłady dałyby wyniki pożądane. 

- Tyfus alho dur brzuszny. jest to chorobą 
w Polsce bardzo rozpowszechniona, zwłaszcza w ma
łych, brudnych miasteczkach i niechlujnych wsiach. 
Czepia się ona przeważnie ludzi młodych, a przy
najmniej W sile Wieku, oszczędzając starców i nie
mowlęta, nie robiąc jednak różnicy między Obll 
plciami. 

Ciężka to jest choroba i długa, bo ciągnąca 
~ię całymi t~godniami. Zaczyna się zwykle powoli 
Jakby skradając się nieznacznie. Można, już majac 
ją w sobie, chodzić, nawet pracować; ale praca idzie 
jakoś nieskładnie, w głOWie się mąci, przebie~ają 
dreszczyki po plecach, jedzenie nie smakuje, za to 
dokucza pragnienie, brzuch pobolewa, siły słabną, 
tak, że w końcu człOWiek . zmuszony jest ledz do 
łótl{a po jakimś silniejszym dreszczu. 

Gorączka trapi coraz więcej, język staje się 
suchy, lak kolek (ciemnobordo), głowa boli czasem 
w sposób nieznośny. Choroba postępuje dalej: go
rączka wzrasta, zwłaszcza pod Wieczór, chorzy ma
jaczą W nocy, a w dzień leżą jak odurzeni obo
jętni na wszystko, nie skarżąc się nawet na nic. 
Chorzy niechętnie biorą się do jedzenia, a nato
miast domagają się picia, bo jętyk mają aż czarny, 
wargi popękane, skórę suchą na całem ciele; nie
kiedy dokucza im przytem suchy, męczący kaszel, 
~ bardzo często rozwolnienie (nitzaWsze), wygląda
Jące bardzo charakterystycznie (jak grochówka). 
. Niek.ie~y na brzuchu, I.ub. na plecach ukazują 

SIę plamkI rożowe, które zntkaJą na chwilę, ~dy się 
je palcem pociśnie. Taki stan trwa trzy, cztery ty
godnie, nierzadJw dłużej, a bardzo rzadko krócej. 
~rzez cały ten. czas chory często Wisi między ty
cIem a śmIercIą. To mu grozi wyczerpanie serca. 
straWionego gorączką i głodem, to zapalenie płuc, 
to krwotok z Riszek, to zapalenie ucha środkowego 
zapalenie mózgu. ' 

Jeżeli chory jest dość silny i wytrzymały, jeżeli 
ma dobrą opiekę, to, po upłyWie jakichś 5-ch-4 ch 
tygodni, występują obfite poty, gorączka spada i cho
ry budzi się, jakby z przykre~o snu i jest ocalony. 
Ale to jesz~ze nie koniec choroby. Gorączka nie
kiedy powraca wieczorem jeszcze przez ityd~ień, lub 
dłużeJ. Lada wysiłek sprowadza omdlenie, a nawet 
śmierć niespodziani!. 

Nie dość na tern: chory uczuwa silny głód. 
napiera się jadła zwykłego (mięsa, kapusty, kartofli, 
owoców). Tymczasem zjedzenie jakichś niestrawnych 
pokarmów-twardych, trudnych do pogryzienia, lub 
ostrych spraWia wnet boleści, rozwolnienie i może 
przypraWić o śmierć z krwotoRu kiszkowego, lub 
z przedziurawienia kiszek. Bo kiszki takich cha·' 
rych są obrzmiałe, usiane wrzodami, lub strupami, 
mogą łatwo uledz pęknięciu i przedziurawieniu. 

Od czasu ustąpienia gorączki trzeba dobrych 
paru tygodni, żeby chory mógł zacząć jadać zwykłe 
pokarmy i przyjść do zupełnego zdrc,wia. Wedle 
obliczeń na 100 chorych tyfusowych umiera 10-15 
lub 20 a czasem i Więcej. (c. d. n.) 

- Znalezione pieni~dze w kinie 10 p. p. 
W dniu 2 września r. b~ są do odebrania w RedakcjI. 

" 
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- Bez.sąd JE el.1zmem. Pomimo przepl
$ÓW, pomimo wskazań j zastrzeżeń odpowiednich 
YJladz, młodzież żeńska idąc do rzecznej kąpieli 
1'Jyblera sobie często miejsca przeznaczone dla m~ż. 
czyzn, a czynione uwagi na taką niewłaściwośc przyj
muję z cynizmem. 

Z takim cynizmem spotkał sit: w dniu 5 b. m. 
b. pedagog w podeszłym wieku, który za zwróconą 
118 to uwagę trzem panienkom, został przez nie 
ośmieszony-wyszydzony. 

Mamy wrażenie że naZWiska tych panienEk b~
dą ujawnione przez wspomnianego pana u wlaści
wej przelożone; władzy. 

- "Graf ZeppeU." powr6c:ił z lotu dookoła 
ziemi. Berlin 4.9. Około godziny 8-ej ukazała sił; 
na Widnokręgu Friedrichshafen olbrzymia srebrna 
ryba w otoczeniu kilkunastu samolotów. Entuzjazm 
tłumów wzrastał w miarę zbliżania się sterowca. 

Wśród bicia we wszystkie dzwony, dźWięków 
orkiestry i ogłuszających okrzyków tlumów "Graf 
Zeppelin" wylądował o godzinie 8 minut 48. 

Należy zaznaczyć, że dn. 15 sierpnia o wscho
dzie słońca sterowiec wyruszył z Friedrichshafen ku 
granic{)m Polski, kierUjąc się na wschód do stolicy 
Japonji. (Przyp. RedJ 

- Kino "Eos" • W sobotę i niedzielę wyświetla 
film "Wyrok bez Sądu". Jest to wzruszający ero
tyczno·życiowV dramat dwojga serc w 12 aktach. 

Nad ~rogram farsa W 2 aktach. 
- KiDO 10 p. p. W dniach 6, 7, 8 i 9 

września WyŚWietla wspaniały niebywały film "Salam
ho" (corka Ha m ilkara). Film pn.edstawia orgje mi
łości, nienawiści i zemsty wodza wojsk Kartagińskich. 

Z kraju. 

·z- Demonstracje żydowskie. Donoszą ze Lwo
wa, że dnia 28 sierpnia r. b. odbyły się tam demon
stracje żydowskie przeciw Angljl w czasie których 
do szlo do starcia z policją. 15 osób żydowskich 
jest rannych i 2 policjantów. 

-z- Napad żydów na uczniów w ŚwiQcianach. 
Dnia 51 sierpnia r. D. na przechodzących ulicą kil
ku uczniów z gimnazjum miejscowego o gOdz. 10 
wlecz. napadło kilku ż}'dów, którzy pobili dotkliwie 

. uczniaków laskami. 
-z· K. p. t. Orlibki powraca do armji. K. p. t. 

Bolesław Orlińs~i. bohater lotu Warszawa - Tokio, 
który zajmował ostatnio obOWiązek cywilnes;!o pilota 
w towarzystWie "Cidna", opuścił to stanoWisko. Ko
rzystając obecnie z urlopu w armji czynnej, 1. dniem 
1 wrześma r. b. obejmuje stanoWisko pilota fabrycz
uego w Państwowych Zakładach Lotniczych. 

-z- Wycieczka przemysłowców holenderskich. 
Dnia 4 września przybywa do Polski wycieczka 
przemysłu, kupiectwa i finansów holendersl{ich w ce
lu ZWiedzenia wystawy w Poznaniu. 

·z- Fałszywe pieciozłotówki. Ukazały się w bie
~u fałszywe pięCiozłotówki, które można odróżnić 
od prawdziwych, gdyż są wyrabiane z cyny, antymo
nu i t. p. przyczem napisy na kantach są malo 
wyraźne. 

·z- Samosąd nad złodziejem. We wsi Talmłno
wicze, star. Baranowickie schwytano na kradzieży 
konia na pastwisku, 62-letniego Piotra Bełtucia, za
wodowego złodzieja bydła. W czasie prowadzenia 

. go do aresztu pobito go tak dotkliwie, że lmarł 
W drodze. 

-z- POSlł B. B. Pacholczyk zawieszony. "Gaze
ta Warszawska" donosi, że Antoni Pacholclyk, mąż 
zaufania sanacji, prawa ręka A. Lednickiego, został 
zawieszony w swoich czynnościach. 

. z- Rząd kupuje Druskieniki. "Gazeta Warszaw· 
ska-o podaje, że rząd nosi się z zamiarem nabycia 
uzdrowiska druskienickiego, I,tóre ma przejść na 
własność skarbu Państwa. 

-z- Konfiskata książki w Bielsku. W tych dniach 
policja skonfiskowała w Bielsku wszystkie książki, 
wydąne przez hakatystę Ryszarda Skowronka i za
broniła rozpowszechniać. 

,0- Napady szoaulisow. Dnia 51 sierpnia na od
cinku granicznym Łęginlany, pow śWlęciańskiego 
banda szaulisów pr~eszła granicę i zetknęła się 
z patrolem który chciał ich zatrzymać, lecz szaulisi 
ostrzeliwując się zbiegli. Są z obu stron ranni. 

Ze świata. 

-Cl- Jak za czasów Iwana Groźnego. Donoszlł 
z Bolszewji, iź W jednej z osad nad Wołgą miejsco
wy sowiet skazał 85 chłopów na chłostę. Z pośród. 
wychłostanych kilku ciężko pobitych musiano za
wieżć do szpitala. 

·0- Dziecko zabite przez koguta. W okolicach 
Kowna (Litwa) synel{ artysty opery Kowieńskiej Biry,. 
pozostawiony bez opieki, został zadziobany przez 
koguta. Po upływie 2-ch godzin chłopiec zmarł. 

. o· Walki żydowsko-arabskie w Ziemi Świttej •. 
Gazety austryjackie donoszą o starciu pomiędzy 
arabami i żydami w Jerozolimie. Dotychczas jest 
1 zab. i 12 rannych żydów i 16 rannych arabów. 
Drugie~o dnia zostało rannych z obu stron 2~ osoby •. 

-o· Straszny czyn szaleńca. W Bejrucie pewien 
ordynans oficerów francuskich wskutek upału dostał 
ataku szału, chwycił Więc za karabin i 5 strzałami 
położył trupem Zołnierza na posterunku. 

Na odgłos strzałów wybiegła przed dom żona 
oficera i też padła trupem na miejscu. Po zabój
stwie dwojga osób, żołnierz wskoczył do głębokiej 
studni i zalJil się na miejscu. 

-0- Wyprawa chłopów arabskich przeciwko żydom. 
Gazety wiedeńskie donoszą, że dnia 24 sierpnia r. tJ. 
pomiędzy arabami i żydami doszło do nowego star
cia, W czasie którego padło 5 zabitych i 50 rannych. 
Podczas ostatnich walk liczba zabitych wynosi .16. 
arabów i 9 żydów, rannych po obu stronach walczą
cych liczba dochodzi do 100. 

-0- Palenie wdów w Indjach. W tych dniach 
W okolicy miasta Bombay miano dokonać rytualnej 
zbrodni spalenia WIOWY, lecz policja angielska do
wiedziala się o tem i rodzinę zmarłego męża i wda:. 
wy zamknęła w więzieniu, którym grozi kara śmierciL 

·0' zuchwały rabunek. W Londynie dokonan()· 
w tych dniach rabunku na dworcu kasjerOWi 2 tysię
cy funtów szterlingów. Bandyci zbiegli bezkarnie. 

-o- Walka arabów z żydami Z Damaszku do-o 
noszą, ii doszło tam do starcia arabów z żydami 
i policją. Są z obu stron zabici i ranni. . 

Z Jerozolimy donoszą, że beduini ze szczepu. 
Beni-Sacher w liczbie około tysiąca pod wodzą" 
szeika przybyli pod Jerozolimę, rozbijając obóz koł(), 
Ramallach. Szeik został aresztowany. 

-0- Zamach na dyktą10ra Chin. Donoszą z Szang
haju, że straż przyboczna usiłowała zamordować
Czang-Kai-szeka. Spiskowcy 2.ostali aresztowaniL 

'0· Wylewy w Indjach. Woda w rzece Indus 
przy~rała ogromnie. Zatopionemu miastu Dera
Gazi-Chan grozi zupełne znis1.czenie, woda bOWiem 
burzy się i znosi domy. Miasto Kadakoth jest 
zniśzczone. 500 osób utonęło. Wiele W&i i osad; 
woda zniosła. 

-o· Burze. Donoszą z Brazylji, że w Rio de, 
Janeiro szalała Wielka burza, która zniszczyła 5 do
my i zabiła 4 osoby, a kilkanaście odniosło rany. 

'0- 1:ydowska "żałoba" w Białymstoku. Dono-· 
szą z Białegostoku, że z powodu ostatnich zajść
w Palestynie, orstanizacja sjonistyczna W Bialymsto-. 

·ku, nakazałd, na znak żałoby, wstrzymanie się od, 
gry w lokalach publicznych, orkiestrom. tydowskim . 

-o· Zakończenie podróży Zeppelina naokoło ziemi.. 
Berlin, 29. 8-P. A .T.-Biuro Walła donosi z New
Jorku (lotnisko Lakehurst), że Zeppelin wylądowaŁ 
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'tam dzisiaj o godzinie 1.14 wedłu~ czasu środkowo
~uropejskiego. Podrót naokoło ziemi trwała 21 dni 
.5 ~odzin. 

Droga powietrzna Zeppellna: Nev-Jork (punkt 
wyjściowy), Ocean Atlantycki, Triedrichshafen (Niem. 
cy), Polska, Rosja, Syberja, Japońj (w Tokjo ko
niec 2-go etapu), Ocean Wielki, Los Angelos (K~
liforaja - koniec 5-go etapu), Stany - Amerykan
skie Nev-Jork (koniec 4-go etapu). 

Cennik 
'na chleb, bułki, mąkę pszenną, tytnią, raLową, ka
szę jęczmienną, tatarczaną, jaglaną, ustanowiony w dn. 
'ó.lX 1929 r. przez Zanqd m. Łowicza na podstawie 
rozporządzenia Rady Ministrów L dnia 10.11 1926 r. 
§ I. (Dz. Ust. Nr. 18 poz. 101). 

Cennik niniejszy oboWiązuje od dnia 4.1X 1929 
i do odwołania. 

Chleb pytlowy 650;0 za l kgr. gr. 59, Chleb ra
zowy gr. 50, Bulka wagi 50 gram. gr. 05, Mąka 

,tytnia 70 0/0 gr. 57, Mąka razowa gr. 50. 
Magistral. 

Ofiary. 
Na bieuJch. 

Kuzemkówna Helena, Zabawska Helena, Gład
ka Helena i Koźlicka Apolonja zebrane na domo
wem amatorskiem przedstawieniu 4 zł. 

Qolnicy ~eznośćI 
Kanada, Brazylja i Argentyna, które zwykle 

·ogromne masy zbóż produkują, majłl jak się okazuje 
nieurodzaj j to z różnych poWodów: tu nadmierna 
susza, tam deszcze czy też mrozy wiosenne, dość 

' że konkurencja zboża zamorskiego w tym roku 
nam nie zagrata. W następstwie tego zareagowała 

,Giełda Zbożowa na cenę lbÓi. W lipcu r. 1928 
.notowano za buszel, (równe 27 kg). pszenicy 120 
centów amerykańsklch,-) a teraz jut 156 centów 
..amerykańskich, zaś na grudzień notuje się 164 cen
"ty, podczas gdy W'zeszłym roku cena na grudzień 
-wynosiła 150 centów-). . 

Rolnictwo niemieckie i rząd przeWidUJą, te W 
1'. 1929-50, w następstwie nieurodzajów zamorskich 
:ukształtują się dobre ceny nietylko na pszenicę na 
.rynkach europejskich, lec.z i na inne ziemiopłody. 
Już obecnie firmy niemieckie zakupują W Polsce 
-bardzo chętnie vszenlcę po zgórą 50 zł. za 100 k~ • 
.:z dostawą w miesiącach jesiennych. Ceny trzody 
chlewnej zapowiadają się tak samo pomyślnie, a to 
-dlatego, że niskie ceny. jakie były w latach ubieg

, łych, skłoniły rolnil,ów do zmniejszenia trzody chlew-
nej, a W niektórych krajach np. W Polsce, różne 
-choroby poczyniły ogromne spustoslenla. W Niem
czech na lipiec 1929 je,st o 2.172.000, czyli o 45°/0 
4Wiń mnit!j, nit było 'Al r. 1928. Macior samych 
jest W Niemczech o 50010 mniej, nit było \Ił roku 
'Ubiegłym. Rolnicy niemieccy przeWidują, te w 
ZWiązku z dobreml cenami na trzod~ chlewną. liczyć 
się należy z tem, że na pótną jesień i Wiosnę r. 
1950 będzie ogromne pOWiększenie liczby macior, 

;;natomiast na rok bieżący, at do maja, czerwca 
':I'. 1930, nalety się liczyć z nłedostateczną podatą 
materjału mięsno-słoniowego, a przez to samo z wy
..sol'ą ceną na ŚWinie tuczne. 

Poniewat w roku bieżącym jest w Polsce duta 
. nadprodukcja ziemniaków starych i niska cena na 

zboże (jęczmień), przeto nalety zwrócić rolnikom 
uwagę, teby wzięli ołówki do rąk i skalkulowali 
czy nie byłoby wskazanem przerobić nadwyżkę ziem· 
niaków i taniego zbota na drogie mięso. Obecnie 
cena jęczmienia w Polsce nie dochodzi do 50 zł. 
za 100 kg., a cena l-ego kg. tucznika wynosi z 
górą 2 zł. Na 1 leg. przyrostu żywej wagi u tuczni
ka, zużytkowywuje się przeciętnie równowartość 4 
kg. jęczmienia, a Więc jęczmień przy przeróbce go 
na mięso. spienięża się po zł. 60 za 100 kg. 

POWinniśmy też wziąć pod uwagę konieczność 
zastosoWania trzodzie chlewnej szczepień ochronnych 
w całej rozciągłości, dopilnowanie aby w chlewach 
była możliwie najWiększa czystość i przyjęcie za 
obowiązek bezzwłoczne zaWiadamianie władz o miej
SCOWOŚCiach, gdzie powstaje jakakolWiek epidemja 
na trzodę chlewną. 

Poza tem tak . rolnicy sami, jak orgar.izacje 
handlowe i Rząd, pOWinni przedsięwziąć takie środ
ki zaradcze, aby żaden z rynków 04biorczych na 
polską trzodę chiewną, nie był nią nigdy przeładowany. 

Tylko wówczas, gdy obok dobrego wyprodu
kowania będziemy przys;!otowani organizacyjnie do 
korzystnego zbytu własnych wytworów, liczyć będzie 
motna na dobre zarobki w rolnictWie. 

*) 1 cent=8.&6 groszy. 

J. Glussc •. 
(Gaz. Gosp.) 

Z PRASY. 
Rolnik-ekonomista. 

"Wyszedl z druku Nr. 13-14 .,Rolnika Ekono
misty". Numer · ten zapoczątlcowuje nowy olues 
w tyciu tego pisma, które odgrywa coraz powatniej
szą rolę w naszem piśmienictwie ekonomiczno-go
spodarczem. Nowy format .Rolnika Ekonomisty· 
nadaje pismu wygląd estetyczny, dając Redakcji 
motność operowania obfitszym I ciekaWiej zgrupo
wanym materjałom, wydawnictwu zaś znacznie 
większą przejrzystość. Zmiana statutu ZWiązku Pol· 
sklch Organizacyj Rolniczych, a w zWiązku z ni, 
przyjęcie nowej nazwy instytucji, która odtąd nosi 
miano .,ZWią3ku Orgarisacyj Ro/tuczych R~eczypospo • 
litej Polskie;'" rozszerza zakres działania tej Instytucji, 
a tern samem I zakres wpływów .,Rolnlka Ekonomi • 
sty". Decyzję Redakcji .Rolnika Ekonomisty", w wy. 
niku której wprowadzono wyżej wspomniane udo
skonalenie pisma, należ)' powitać z uznaniem. 

Dr. med. T. J A S I O 8 Ę D Z K I 

(W 

Choroby skórne, weneryczne i nerwowe, 
Analizy krwi na Wasaarmanna. 
Przyjmuje tylko w niedziele 

i W czwartki g. 6-7. Zduńska 27. 
WarszaWie codziennie prócz wtorków I czwart-

ków od 6-7. Nowogrodzka 4 m. 1). 3-2 

Obwieszczenie. 
Powiatowej Kasy Chorych w Łowiczu. 

Zarząd POWiatowej Kasy Chorych w Łowiczu 
podaje niniejszym do wiadomoś<..i ogółu ubezpieczo
nych członków i pracodawców, że reskryptem Okrę
gO\'Jego Urzędu Ubezpieczeń w WarszaWie z dnia 
29 sierpnia 1929 r. Zl Na 12082/1, wybory delega
tów do Rady Kasy wyznaczone na dzień 29 września 
1929 r. zostały odroczone • 

Dyrektor: Przewodniczący Zarządu: 
(-) Fr. S,era"tofll'C~ (-J Fr. Bflkw • 
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KINEMATOGRAF 
" 
EOS" 

W sobotę dnia 7 września pocz. o godz. 7 i 9 
W niedzielę dnia 8 września pocz. o godz. 5, 7 i 9 

"WYROK BEl SĄDU" 
Wzruszający erotyczno-życioWy dramat dwojga serc 

w 12 aktach. 

W rolach głównych najpiękniejsze sławy; 

Lee Parry i HARRY LIBDTKB. 
Płomienna pełna żaru miłość dwóch czarujących, naj

rozkoszniejszych gwiazd ekranu. 
Nad program farsa w ' 2-ch aktach. 

KINO -TEATR 10 P. P. 
Orkiestra .10 pp. w pełnym składzie. 

Piątek dnia 6 września 1929 r. o godzinie 8 wiecz. 
Sobota dnia 7 września 1929 r. o godz.7 i 9 wiecz. 
Niedziela dnia 8 Września 1929 r. o godz. 5, 7 i 9 w. 
Poniedziałek dnia 9 wrzt!śnia 1929 r. o godz. 7.50 w. 

Wspaniała wysta\\-a! Niebywały film! 

SAL1M:BO" " . -. (Corka Haml kara) 
Orgja miłości, nienawiści I zemsty naczelnego wodla 

wojsk Kartaglńskich. W r()łach głównych: 

Jane de Balzac. Henri Baudin. Rola Norman. 
Podług slynnej powieści Gustawa Flauberta 

Wstrzymanie żołdu wojskom najemnym! Zbuntowa· 
ne żołdactwo! Przepiękne pałace! Dzikie hordy! 

Wspaniałe świątynie i t. d. 

Ogłoszenie. 

Zawdzięczając uprzejmości W. Pani Psłruszeń
skiej z Łowicza, na Wystawie Okręgowej Regjonal
nej w ŁOWiczu wystawione było pierwsze wydanie 
• Przechadzki po ŁOWiczu" pióra ś. p. R. Oczykow
skiego z dedykacją autora specjalnie dla W. Pani 
Pstruszeńskiej. 

Ponieważ książki tej po zlikwidowaniu Wysta
wy nie odnaleziono, a dla W. Pani Pstruszeńskiej 
przedstawia ona oczywiście cenną pamiątkę, Okrę
gowy Komitet Regjonalny zwraca się do znalazcy 
książki z uprzejmą prośbą o łaskawe odniesienie jej 
ewentualnie Zl nagrodą do Muzeum Ziemi ŁOWic
kiej albo do Redakcii "Łowiczanina". 

Przewodniczący Okr. K-tu Regionaln. 
w ŁoWiczu 

Starosta ŁOWicki (-) Z. Str.eszewski. 

Skradzl·ODn został jeden \\-t'ksel na 1000 zl. 
• , podpisany in blanco przez 

Józefa i Marję Anyszewskich. 
Weksel nieważny. Zastr~eżenia poczynione. 

5-5 

10 mÓl g liemi PJlennej 
z łąką I działkami do sprzedania od zaraz, z po

wodu śmierci. Cena przystępna. 
Wiadomość w Gągolinie h Północnym gm. Kompina, 

. w sklepie Gałeckiego. 

Redaktor i Wydawca Edward Nowakowski. 

ROIPO[la~lenie Woiewo~y Waruawlkiego l dnia, 
lllierpnia l~l~ r. o roluerleniu ualu ~Ia nie

klórnb ualunków lwieruny łownej. 
Na podstaWie art. 51 Rozporządzenia Prezy

denta Rzeczypospolitej z dnia 5 grudnia 1927 r. 
o praWie lowiecklem (Dz. U. R. P. 110. poz. 954) 
oraz § l rozporządzenia Minl!tra Rolnictwa z dnia 
17 marca 1928 r. o przekazaniu Wojewodom nie
których uprawnień Ministra Rolnictwa, wynikających 
z art. 51 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli
tej z dnIa 5 grudnia 1927 r. o praWie lowieckiem 
(Dz. U. R. P. Nr. 45, poz. 448), zarządzam co na-
stępuje: 

§ 1. Zabrania się polować w czasie niżej ozna
czonym (czas ochronny) na zwierzf;ta następujące: 

a) na zające-szaraki w czasie do dnia 15 listo
pada 1929 r. włącznie oraz od dnia 15 stycznia 1950 r •. 
do dnia 15 listopada 1950 r. włączme. 

b) na kuropatw}' w czasie do dnia 5 września 
1929 r. włącznie oraz od dnia 20 listopada 1929 r. 
do dnia 5 września 1950 r. włącznie. 

c) na sarny.kozly w czasie od dnia 1 lute~o 
1950 r. do dnia 15 maja 1950 r. włącznie oraz od 
dnia 20 lipca 1950 r. do dnia 10 sierpnia 1950 r. 
włącznie. 

d) na dzikie kaczory w czasie od dnia 1 czerwca 
1930 r. do dnia 20 lipca 1950 r. włącznie. 

e) na dzikie kaczld (samice i młode) oraz inne 
Wodne ptactwo i błotne w czasie od dnia 1 marca 
1950 r. do dnia 20 lipca 1950 r. włącznie. 

§ 2. Winny przekroczenia niniejszego rozpo
rządzenia karany będzie na zasadzie art. 77 rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypos?olitej z dnia 5 grudnia 
1927 r. o praWie lowieckiem (Dz. U. R. P. Nr. 110, 
poz. 954) grzywną do pięciuset złotych oraz aresztem 
do sześciu tygodni. 

§ 5. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ty
cie z dnia 51 sierpnia 1929 r. i obOWiązuje na ob-, 
szarze całego Województwa Warszaws!<iego. 

Ogłoszenie • 

St. Twardo. 
Wojewoda. 

I. Rok szkolny u terminatorów. Od 15. 
września r. b. będzie czynna Miejska Szl<oła Do
kształcenia Zawodowego dla terminatorów, do któ
rej wszyscy kupcy, majstrowie i przemysłowcy ob o ... 
wiązani posyłać są terminatorów u nich pracujących 

ObOWiązek uczęszczania do tej szkoły dotyczY' 
wszystkich terminatorów od lat 14 do 19. 

Za nieposyłanie do szkoły i nieakuratne uczęszc 
czanie nakładane są kary na podstaWie uchwały. 
Rady Miejskiej z dnia 18 września 1922 r., oraz, 
rozporządzenia Namiestnika b. Król. Polsko z dnia, 
51 grudnia 1816 r. 

Wszyscy pracodawcy Winni natychmiast zare
jestrować zatrudnioną u nich młodzież w Magistra
cie (Wydział Szkolny), w godZinach od 9.ej rano. . 
od l-ej w południe. Magt"st,at 

ŁOWicz, dnia 5 września 1929 r. 

T
rafalski Wincenty z Chmielnika gm. Kiernozia, zgu-· 
bil książeczkę wojskową wydaną przez P. K. U. 

w Grodzisku MaZOWieckim. 5-2, 

D
nia 2-go września b. r. został zagubiony w Łysz
ł<owicach patent na 1929 r. wydany przez Urząd 

Skarbowy w Łowiczu na imię Joel Ejzma,n 5-1. 

K
owalski Antoni, zS!ubil dokumenty Iwojskowe wy
dane przez P. K. U. W Skierniewicach. 5-1 

Druk. K. Rybackiego W ŁoWiczn:-


